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Redakcya, naprzeciw Starostwa w Przemyśla 
na éns 


Rekopiema nie zwracają sie. 


czasopismo spółeczno- ekonomiczne 


YD ĘEDAKCYL 


Z dniem I Maja b. r. przenieśliśmy kancelarya 
nasze| Redakcyi dogdomu niegdyś Wgo. Dra Łobacza- 
wskiego, tuż prawie naprzeciw Starostwa, dokąd upra- 
szamy interesantów udawać sią w interesach ródakcyj- 
nych. Wchód przez główny korytarz, l-sze drzwi na 
lewo — na dôle. — 


Przemyśl dnia 2 czerwca 1883. 


Wybory do Sejmu ukończone, a przeszły one u 
nas spokojniej, niż się na to zanosiło, Hr. Krukowiecki 
pomimo wszelkich wysiłków i rzetelnego popierania ze 
strony ńwiętojurtów, upadł, otrzymawszy tak małą ilość 
głosów, że nikt nawet nie przypuszezał, aby klęska była 
tak zupełna. Dostał on 10 głosów zaledwie, podczas 
gdy 121 padło na ks. Adama Sapiehę. Cieszymy się z 
tego wyniku, nietylko z tego powodu, iż uważamy ka. 
Sapiehę za znakomitą siłę dla Sejmu, lecz i dlatego, 
że występowania hr. Krukowieckiego nie uszło mutbaz- 
karnie. Dziś przestał on jnż być osobą, którą wypada- 
łoby się zajmować, przynajmniej tak długo, póki nie 
uzna swych błędów i nia zmieni swego postępowania, 
ugruntowanego na zarozumieniu niczem nieusprawie- 
dliwionem 

Niestety w mieście samem wynik wyborów nie 
jest takim, jakim chcielibyśmy byli go widzieć. Wobec 
nielojalnego postąpienia komitetu miejscowego, usuwa- 
jacego wszelkie inne kandytury, a stawiającego jedynie 
Dra Waygarta, bez odniesienia się do zgromadzenia 
wyborców, którzy obie kandydatury przyjęli, Dr. Dworski 
oświadczył, że nie chee kandydować i pod żadnym wa- 
runkiem wyboru nia przyjmie, Skutkiem tego pozostał 
Dr. Waygart jedynym kandydatem, gdyż czas był już 
zbył krótkim, aby jego przeciwnicy, których, jak wy- 
mownie świadezą poniżej podane cyfry, liczba jest zna- 
cznie większą, niż powszechnie przypuszczano, mogli 
byli postawić juną kandydaturę. Początkowo istniał zamiar 


«wołania ponownego zebrania wyborców, przedstawienia 


im bezprawnego postępowania komitetu miejscowego, który 
nadużył zaufania wyborców, nie uszanowawszy ich woli, 
zwalenia go i wybrania innego komitetu, który byłby 
prawdziwym wykonawcą poleceń wyborców, bez wzglę 
du na to, zkąd one wyszły, skoro tylko je zebrania 


ta napotkała na opozycyą samego kan- 


uchwaliło, My 
dydata, Dra Dworskiego, który nie chcąc dopuścić | 
wykonania, złożył wzmiakowane oświadczenie. Jakkol 
wiekbądź krok ten zawsżył niekorzystnie, a właściwie 
przeważył szalę wyborów na tę stronę, po której śmiało 
rzec można, większość wyborów widzieć jej nie chciała, 
nie tylko nie możemy z tego powodu zrobić Dr. Dwor- 
skiemn żadnego zarzutu, lecz owszem musimy widzieć 
w jego kroku, czyn obywatelski, godzien uznania, Gdy- 
by bowiem przyszło było do walki wyborczej między 
Dr. Waygartem a Dr. Dworskim, byłyby przeważyły na 
li te czynniki, których nikt z ludzi głębiej patrzą- 
cych na sprawy publiczne nie powinien brać w rachu- 
bę, ani się na nieh opierać. Choć zatem strona przeciw- 
na nie miewała nigdy takich skrupułów, uważając że 
w walce stronnictw, każda broń jest dobrą, choćby 
przez nią osiągnęła się demoralizacyą, Dr. Dworski nie 
chciał by i nu nim odium tego ciążyło i wczesnem co 
fnięciem kondydatuty uchylił tę możebność, żeby jego 
stronnicy również wprowadzili w grę wspomniene czyn- 
niki. Drugim powodem, który Dr. Dworski na umoty- 
wowanie, swego kroku przytaczał, było poszanowanie 
karności politycznej. Jakbądźkolwiek w danym wypadku 
poszanowanie to było doprowadzonem do ostateczności, 
gdyż sam komitet, choć wybrany legalnie, lecz niele- 
galnie postępujący, przestał być ciałem, któregof słowa 
winno być szanawanem przez wyborców, nie mamy dla- 
tego za złe Dr. Dworskiemu jego zapatrywania, że strona 
przeciwna właśnie dawała przykład niekarności. Skoro 
bowiem komitet centralny, do którego decyzyi postanowili 
się wybory odnieść, oświadczył się nietyko na równi, lecz 
nawet przychylniej ze kandydaturą Dr. Dworskiego 
niż Dra Wsygarta, co wobec regulaminu komitetu cen- 
tralnego na jedno wychodzi, co postawienie kandyda- 
tury Dr. Dworskiego (Przemyśl bowiem nie należy do 
miej- zagrożonych, gdzieby komitet oktrojował kandy- 
tów), usnnięcie kandydatury przychylniej popartego 
kandydata, było dowodem niekarności, której, zważyw- 
szy na skład komitetu tem mniej się dziwimy, że sam 
obecnie wybrany poseł Dr. Waygart (pomimo iż tej 
okoliczności, jak i wielu innym, choć były prawdziwe- 
mi, zaprzeczył w Czasie) dał dowód, wyrażając zda- 
nie, iż odwołanie się da komitetu centralnego uważa za 
ubliżające wyborcom. Tej niekarności nie osłabił też 
nasz komitet późniejszem ogłoszeniem, iż komitet cen 
tralny przyjął do wiadomości kandydaturę Dr. Waygar- 
ta, była to bowiem tylko jednym więcej środkiem agi- 
tacyjnym za tym kandydatem, lecz przeciwnie przeko- 


nuł tylko, iż nie waha się dla pewnego celu popełniać 
nawet niekonsekwencye. 

Nie mając żadnego innego kandydata, większość 
wyborców, która byłaby głosowała za p. Dworskim, po- 
stanowiła uchylić się od głosownnia, skoro Dr Dworski 
choćby go wybrano, nie byłby przyjął wyboru. Czego 
zatem jeszeza nigdy nie było w Przemyślu, z 1028 
uprawnionych do głosowania. stawiło się do urny wy- 
borczej 306, a z tyeh oddało swe wota 389 na Dra 
Waygarta, 16 na Dr. Dworskiego, 1 na znanegoj agita- 
tora partyi przeciwnej, gdyż głosujący zapomiał na kogo 
kazał mu oddać swój głos, ten właśnie prowodyr, a Dr. 
Antoniewicz b. poseł sejmowy, ten który sam jeden wy 
stępował za Dr. Waygartem na walnem zebraniu wy- 
borczem oddał swój głos na Dr. Mochnackiego, z któ- 
rym się przemówił na tem zebraniu. Czy taki niewcze- 
sny żart, któregoby młukos szkolny się nie dopuścił, 
nie nchybia całemn stanowi nauczycielskiemu, do które- 
go Dr Antoniewicz należy, czy nie rzuca on światła 
dziwnego na osobę popieranego przezeń kandydata, nad 
tem niezastanowił się b poseł z Turki są bowiem lu- 
dzie co dla rozśmieszenia gawiedzi nie wahają się okryć 
samych siebie śmiesznością. Jak tu wobec takiego faktu 
mógł ktoś brać na seryo kadydaturę Dr Waygarta ? 

Lecz dziś jaż się stało, czy z naszą, czy wbrew 
naszej woli, jest Dr. Waygart posłem z Przemyśla Ja- 
ko do takiego obecnia się odzywamy, Chociaż w celu 
prżeforsowania swego wyboru związał się z żywiołami, 
z jakiemi się związić nie był powinien, choć był kan- 
dydatem popieranym przez święlojurów, nie podejrzywa- 
my jednak jego polskości, Otóż w imię tejże przema- 
wiamy doń, aby zaniechał takich sojuszów, które, rzuca- 
ją cień na reprezentanta naszego grodu, niech mniej 
ugania za popularnością, skoro ją sobie takiemi ustę- 
pstwami zdobywać musi. Niech pamięta, że oświadczył 
wyboreom, iż na to tylko wstępuje do banku włościań- 
skiego, (o którego czynach świadczy poniżej zamieszczo- 
ny list z Rudymna) aby go zrobić pożytecznym dla kraju, 
niech pomni iż prawi obywatele, jak Dr. Roiński i Bi- 
liński widząc, że próżne hyły ich chęci w tym wzglę- 
dzie, cofaęli się, nie cheąe kalać swego imienia i niechaj 
skoro będzie widział, że wrzód ten zgangrenowany nie da 
się wyleczyć, postara się jako Polak, kochający swych 
braci włościan, aby ten wrzód wycięto i wyrzucono z or- 
ganizmu zdrowego, lnb też wystąpi sam, jeżeli tego nia 
zdoła dokonać. To jest warunek, pod którym zapomni- 
my o sojuszu, jaki go obecnie łączył z wrogami, 


| 


0 Klemensie Janiekim 


odczyt 
p. Karola Gajewskiego. 


(Ciąg dalszy). 

Ale nie dłzgo trwały te gśliwe dni, ciężka 
bowiem febra rzuciła poetę na łoże, a widzimy to Z 
następnej elegii zaraz po owej do Bambusa napisanej, 
bo Janieki pisał bez przerwy, nawet w ciężkiej choro- 
bie poezya była mu pacieszycielką. Elegy tę pełną re- 
zygnacyi religijnej i bołeści przejmującej odczytam sza- 
nownym słuchaczom w całości: 

Cóż mi po muzach, po pieśniach! O z dala! 

Ždala odemnie pociechy, nadzieje | 

Kiedy mi wnętrze gorączka wypala, 

A mróz lodowy po kościach mi wieje, 

Bolesna febra i ból nieustanny 

Silnie mię ciska na cierpienia łoże; 

A jednak żebrząc o szeląg miedziany, 

Dziad drzącym głosem wyśpiewywać może, — 

Więc i ja śpiewam — cheę wsparcia z daleka, 

Gdzie ludzka pomoc bywa nadaremną. 

Wspomożycielko w cierpieniach człowieka, 

O Matko Boża — zlituj się nademną | 

Spuść dobre oko. patrz w jakiej pokorze 

Błagu Uig sługa w swych cierpień godzinie, 

Który że żyje, ża modlić się może, 

Że dychać może, winien Ci jedynie. 

Winien Ci Pania i te reszty siły, 

Co jeszcze ducha w mym szkilecie wloką ; 

Bo kości jeno a powiędłe żyły 


Zostały we mnie pod skórną powłoką 
Krew mi ostygła, a ruch tylko marny 
Obecność życia w moich piersiach zdradza, 
Wyschłem, z żółkniałam jak upior cmentarny, 
Co się niekiedy po grobach przechadza 
Jakby z dwóch jaskin pochodnie grobowe. 
Tak oczy moje dzikim ogniem płoną; 
Bezsilny jestem, by schorzałą głowę 
Podnieść, co zwisa na pierś wysuszoną. 
Rąk i nóg moich koścista piszczele 
Nie mogą słażyć na praca imi żadna; 

Nie raz gdy łoże cierpienia uściele, 
Leżę dnie całe jak dziecię bezwładne, 

Jak Prometeusz do seytyjskiej skały 

Leżę przygwoźdźżon na kolczasta łoże, 

adne mu ręce ratunku nie dały, 

I moich cierpień Śmierć seończyć nie może, 
Tego szarpały sępy mięsożerne, 
Ból mi wygryza moje serce we mnie; 
Temu wznawiano męczarnie niezmierne | 
I ja o nigę wołam nadaremnie ! 

O| łatwiej sępów gromadę żarłoczną 

Niżli chorobę odegnać od człekn! 

Stoją nademną lekarze zdaleka, 

Sami niewiedząc, co dalej już poczną 
Stwarzając ziemię. Stworzyeiel łaskawy 
Stworzył nam razem i ulgę w niedoli, 
Wsaczył moe dzielna w rośliny i w trawy, 
Aby w potrzekie słyżyły nam gwoli; 

Wlał ją w kamienie, w metalowe ziarnka, 
Natchnął nią ptaki i zwierzęta ziemi 
Dlugo leżała ta boska lekarka 
Nieznana między ludźmi pierwotnymi 
-Nakoniec dowcip w obrotach szezęśliwy 


Pięknym się łupem natury przyodział : 
Poznał szkodliwe i przyjazne wpływy, 

I z nich dwoisty ustanowił podział. 

Ztąd sztuka leków, ztąd walka zawzięta 

Z rojami chorób, co ciało nam dręczą ; 
Nad zbitym wrogiem, nieraz sztuka święta 
Wznosiła sztandar prawicą młodzieliczą 
Lecz dla mnie — sztuca juź środków nie stało; 
Nie mogła zwalczyć moich cierpień krocj, 
Bo Panu Niebios tak się spodobało, 
Uderzyć we mnie ręką swej dobroci 

O! siłam Ojcze zawinił się Tobie! 
Winieniem kary i sroższej i prędzej. 

Jam Cię znieważał wszelkimi sposoby, 
Jak syn niebaczny, jak wróg nujzawziętszy. 
Jam tyle winien — o dzięki Ci Ojcze | 
Za litościwe Twojej dłonie cięcie, 

Na Twojem miejscu — ja ciosy zabójcze 
Ognistym mieczem płatałbym zawzięcie ; 
Skazałbym siabie tleć w ognistym żarza. 
Lub dać tatarskim wężom na pożarcie. 
Ojcze | Twa dobroć nie sądzi, nia karze, 
Lecz daje tylko naukę i wsparcie 
Mtczyną rózgą Twej litości bożej 

Lekką mi tylko zadawałeś ranę 

Błagam Cię Pania — a! karaj mię srożej, 
Popraw mię, przebacz, niech Twoim zostanę! 
A Ty o Panno! strzeż serce człowiecza, 
Pomóż zadławić w piersiach jęk załosny, 
Abym w cierpieniu, gdy mi ból dopiecze, 
Nie blużnił mówiąc że Pan bezlitosny. 
Niech cierpiąc męki błoposławię razem, 
Bom więcej winien i więcej się boję. 

A kiedy skrytym posłana rozkazem 


W głosowaniu w mieście Przemyślu wzięło udział 
na 1023 uprawionych 3856 wyborców, a z tych oddało 
swe głosy na Dra Waygartn 339 na Dra Dworskiego 
15, 2 głosy rozstrzelana. 

Między tymi 839 wyborcami za Dr. Waygartem 
było: 35 mieszezan, 8 członków kapituły ruskiej, 12 na- 
nczycieli gimn, 2 navczycieli seminaryum żeńskiego, 8 
niższych urzędników sądowych 16 urzędników i służby 
kolei K. Ludwika, 2 niższych urzędników kolei Łup- 
kowskiej, 8 przedsiębiorców, R doktorów medycyny, 1 
adwokat (zięć posła), 4 urzędników agencyi tow. wza- 
jemnych ubezpi czeń i kassy zaliczkowaj rolnej, 4 urzę- 
dników dyr. fin. 1 niższy urzędnik podatkowy, 5 niż- 
szych urzędników pocztowych, 2 z telegrafu, E 
nistów, reszta przedmieszezanie i izraelici, Z intelligen- 
cyi razem zaledwie około 60 głosów. Nie głosowali wcale, 
urzędnicy c. k. starostwa, cała kapituła łacińska, szkoła 
wydziałowa, notaryusze i aptekarze, Komu znana jest 
wielka liczba tntej-zoj inteligencyi i mieszczaństwa, prze- 
kona się z tych dat, o ile nasze twierdzenie było prawdzi- 
wem, że Dr. Waygarta nie te, lecz niższe klasy naszej lu- 
dności popierały, dodajemy tylko, że między wykazane- 
mi nie brakowało prawie żadnej z tych osób, które zna- 
ne są jako stronnicy świętojurców. 

Najcharakterystyczniejszą stroną tych wyborów je- 
dnakowoż jest ta okolicz tość, że przewodniczący komi- 


=" 


Oczywiście, że zapytałem go, w jakim celu tak 
daleką odhywał podróż. W odpowiedzi na to pytanie 
zalał się łzami, a potem tak mówił: Dziesięć lat temu, 
pożyczyłem w filir bankn włościańskiego 380 złr. Zaraz 
wtenczas mi powiedziano, że winien będę spłacić ra- 
tami 500 złr. W potrzebie zgodziłem się na ten ostry 
warunek! Przez lat kilka wypłaciłem 472 złr. byłem 
więc pewny, że winienem tylko 28 złr Wiem niedawno 
dostoję pismo za sądu w Bochni, że jestem zaskarżony 
o kwotę 881 zir. i że d. 29. Maja odbędzie się na 
spłacenie należytości bankowej licytacya mego gruntu. 
Z papierem tym udałem się do ks. Proboszcza, który 
mi poradził jąć się ostatecznego Środka i udać się do 
Dyrekcyj do Lwowa, z prośbą o odroczenie terminu 
licytacyi. Oczywiście chwyciłem się tej rady, tem bar- 
dziej, ża na teraz tylko druga łaski stała mi do wybo- 
ru, gdyż książeczkę, w której spłata rat była pokwito- 
wana, kasyer w Bochni, przy spłacie ostatniej raty mi 
odebrał, twierdząc, że jest mi niepotrzebną. A ponie- 
waż kasyer, na którego tysiąca włościan płacze, zeszłe- 
go roku umarł, nie mam więc dowodu rzeteluego spła- 
cenia rat dotychczasowych, Przybywszy do Lwowa — 
udałem się do Dyrekcyi Banku włościańskiego, lecz tam 
mnie sfukano, znieważano i odesłano z niczem do domu, 
Jutro więc będą mi grunt sprzedawać | Qzy macie jaki 
papier, spytałem. Wyjął wyrok sądowy, z którego do- 


totu, który usang? wszelkie inne kandydatury, prócz Dr. 
Waygarta, sam — wstrzymał się od głosowaniu! 


KORESPONDENCYE. 


Lesko 24 maja. Donoszę Wam że dnia 22 bm. o- 
puściło Lesko udając się do Ameryki 11 osób, co z po- 
przedniemi ozyni w jednej miejscowości ubytek 29 dusz 
"Teraźniejsi wychodzey są: Jodłowski, pracowity i przedsię- 


bierczy właściciel realności z żoną i pięciorgiem dzieci, Z 
których najstarszy ma lat 14. Jako jedynaczka nie chciała 
ubogich starych rodzieów osamotnionych zostawić i chciała 
ich pomimo kosztów podróży i utrzymania na obczyznie 
zabrać ze sobą, pojechała jednak tylko matka, gdyż ojcu 
władza odmówiła paszportu Oi wzięli blisko 1000 zł, ze 
sobą, o choć podróż tak licznej rodziny około 600 zl. ko- 
sztować będzie, to zawsze przybędą na obcą ziemię z za- 
aobem zabezpieczajacym od nędzy. Dalej Paniewicz, którego 
aawezwał szwagier, posiadający posiadłość w  Lerkanzas 
z narzeczoną Patkówną i Rachlewiczówną, te dziewczętn 
wzięły od rodziców ewentualne swe schedy. Z dawniejszych 
wychodzców, Ogonowski stolarz znalazł korzystne zajęcie w 
fabryce mebli w Buffato, szewcy zaś kowale i murarze 
mie znaleźli w tem miejscu roboty i postanowili udać się 
na zachód. Dziewczęta znalazły robotę w szwalniach. 

Miejmy nadzieję że posłowie obrani na nową kaden- 
eyg sejmową, oszczędnością w wydatkach krajowych ulżą 
ludneśći ciężarów, i obmyślą inne środki wychodztwa po- 
wstrzymujące. 


Radymno dnia 28. Maja. Przed godziną dowlókł 
się do mnia gospodarz z Uszwi pod Bochnią, wracając 
piechotę ze Lwowa. Poprosiwszy mnie o noeleg — ukląkł 
natychmiast koło stołu, co mnie nie pomału zdziwiło. 
„Czemu nie siadacie gospodarzu ? zapytałem. Odpowie- 
dział, że wskutek dalekiej drogi pieszej tak mu żyły 
nabrzmiały, iż siedzenie sprawia mu rwania w nogach 
nadzwyczaj bolesne, pozycya zaś klęcząca sprawia mu 
nieco ulgi. Dlategoteż nieraz na ulicy musi przyklęknąć, 
by sobie zmniejszyć boleści. 


do Rady Państwa, kandydaci poselsey mają na 
miodopłynna frazesy o podniesienia dobrobytu ludu — 
a lud ten jęczy ueiskany przęz uprzywilejowanych i 
nieuprzę wilejowaeych lichwiarzy| l dziwimy się, że nie- 
którzy ludzie i organa opinii publicznej rozgoryczeni 


ciągiem posplesznym od Lwowa, Na wiadomość o tem 


wiedziałem się, że rzeczywiście Bank włościański na 
zaspokojenie długa 88: złr należącego się od włościa- 
nina z Uszwi Franciszka Rzemięgi (imię włościanina) 
dnia 29, Maja prowadzić będzie przymusową licytacyę i 
że realność ta na jednym terminie sprzedaną być 
musi! Żal mi się zrobiło serdecznie tego biedaka i po- 
radziłam mu drogę procesu, co mu też jacyś panowie, 
jak mówi, we Lwowie poradzili| Lecz mój Boża, zkąd 
biedny chłopek ma wziąć pieniędzy na prowadzenia 
procesu? Czy to samo nie równa się zupełnej ruinie? 
Na miłość Boga! Wybieramy posłów do Sejmu i 
ustach 


tak bolesnymi faktami, cmłą akcyę wyborcza uważają 
za z góry ukartowaną komedyjkę — która ostatecznie 
żadnych rezultatów dodatnich nie przyniesie, że mima 
Sejmów, posłów, mimo zapawnień kandydackich -— żle 
się dziać będzie, jak dotychczas się działo | 
Możeby już był czas, by szanowni posłowie z grup 
wiejskich usłyszeli jęki biednego ludu, niszczonego i 
zniszezonego przez uprzywilejowane lichwy i ujęli się 
niedoli tych, którzy ich mandatęm zaszezycili! Posalstwo 
trzeba już raz brać na seryo, nie zaś, jako zaspokoja- 
nie prywatnej ambicyjki, lub zabawkę! Gdzie łzy bo- 
lašci płyną, tam zabawa miejsca mieć nia powinna — 
bo inaczej sprawdzi się wiersz z bajki: 
Wam chodzi o zabawę, ım chodzi o życie, 

Lr 


KRONIKA. 


— J. Em. Arcybiskup Feliński męczennik za 
wiarg i narodowość, po kilkuletniem wygnania amnestyono- 
wany, ma dziś w nocy przejeżdzać przez nasze mlasto po- 


powstała za imioyatywą burmistrza Dra Dworskiego i wice- 
prezesa rady pow. Dra Oznykowskiego, myśl oddania ezel 


przejeżdżającemu kaięcin kościoła, Powitać ga mają zatem 
deputacya tutejszych mieszkańców. Dworzec kolejowy bę- 
dzie oświetlony światłem Drumonda. 

= glub. W zeszłą Sobotę odbył się ślub p Wła- 
dyczyńskiego zastępcy burmistrza m. Przemyśla z panną 
Rogujską, w kościele katedralnym wobec ogromnego napły- 
wu publiezności, Nowożeńców połączył Sakramentem mał- 
żeńatwa ka, infułat Hoppe. 

— Operetka. Dwie ostatnie Soboty uprzyjemniło 
nam w niezwykły sposób towarzystwo muzyczne przedsta- 
wieniem amatorskiem opery Moniuszki; „Verbum nabile“ 
1 operetki Offenbacha: „Wesele przy latarniach Ta osta 
toia operetka dawaną już była w tiągu osłatniego karoa- 
wała, a o tem przedstawieniu pisaliśmy jaż obszernie, do- 
damy więg tylko tyle, iż za dwukrotnem powtarzaniem 
jej, podobała się ona jeszcze więcej niż za pierwszym ra- 
zem, gdyż w wykonaniu panowała jeszcze większa swoboda 
i precyzya, a orkiestra była lepiej ohsadzoną. 

„Verbum nobile“ choć należy do pomniejszych utwa- 
rów aceulczno-muzycznych Moniuszki, nosł na sobie piętno 
jego geniuszu, Muzyka tu poważna, dziwnie szlachetna, 
czysto polska, nuta poloneza i krakowiaka pierwsze pra- 
wie trzymająjąca miejsce, chwyta za serce. Stanawiła też 
ona miły kontrast z lekką, choć nie frivola muzyką 
Iracuzkiego kompozytora 

Wykonanie opery nie pozostawiło nie do życzenia; 
amatorowia nie szcządzili pracy, aby stanąć nu wysokości 
zadania i dopięli celu, Na pierwsze miejscu wspomnieć 
należy o Pannie G. w roll Zosi. Partya ta trzymana nad- 
zwyczaj wysoko, wymaga oprócz wyaokiegw, jeszcze i bar- 
dzo wyrobionego głosu, zwłaszoza w aryl solo Panna G. 
oddała ją zoakomicie i tem efaktawniej, iż gra jej i akoya 
zastosowaną była wybornie do spiewu. Z mẹọzozyzo przede- 
waaystkiam podobal sie p M. w roli Michala, nietylko 
bowiem, iż wdzigczua partya jego, A zwlaszcza «nany pa- 
lones, Oi — Panie“ wyborneg» miał w nim wykonawcę, 
lecz gra jego i ruchy były niezrównanymi. Patrzac: nań 
zapominało się, ża to jest amator, A nie artysta z ma- 
wodu. Oddał on tę typow, postać alarego azlachoica faee- 
oyoniety w sposób taki, że sam autor nie migł sobie lepiej 
życzyć. Rule Pana Łagady, 'któregy przedstawił p. O. 1 
Bartłomieja, p. B., są również wdzięczne, pierwszego zwis- 
azeza apiew w któryu przsd Bartłomiejem rozwodzi się 
nad ukochaną córką, mniej wdzięczną natomiast choć ab. 
ftą w piękne temata jest parcya Śtaniaiawa. Wszystkie 
one oddane były doskonala, zarówno w eolach jak duetach 
i kwartetnch. Zwłaszcza zaś dunet Stauisława z Zosię wzo- 
rowo był wykonany. Oałość uzupełniały chóry, które trzy- 
mały się bardzo dobrze, to też wśród asli przepełnionej wi- 
dzami zapanował prawdziwy entuzyszm, manifestujący się 
barzą oklasków, Towarzystwo uzyskało ladny dochód, prze- 
znaczony na zakupno fartepiaun d lecz wydatki połączone a 
arządzeniam eceny pochłonęły Buorą jego część, 

Podając to wprawozdanie maaimy wyrazić również 
uznanie dla dyrektora artystycznego p. Dietza, który nia 
żałował trudu, aby przedstawienie załowoliło najwybre- 
dniejszych słuchaczów, W końcu dodamy jeszcze, że charak- 
teryzacym osób występujących, dokonana przez p. W. Do- 
brzańskiego, była nader starauną i zanbógowaną do charak- 
terów. 

— 0. Naumowyćz zuany z procesu Hrabarowej, 
przejeżdżał przed kilkoma daiami przes Przemyśl. Kto znał 
tego niegdyś „apoatoła'* nie poznalby go obecnie z powoda 
fługiej brody, jaką zapuścił na wzór popów szyzmatyckich 
— Loterya fantowa na dochód ochrony dla dzie- 
ti arządzona staraniem Pań towarzystwa, odbędzie się dziś 
popołndniu na górze zamkowej. Rozpocznie ona segou za 


na e 


Śmierć niespodzianie stanie w oczy moje, 

Niechaj ją przyjmę bez trwogi, z uśmiechem, 

Ro pocóż trwoga? wszak grobową deską 

mierć nas rozdzieli z plamami i grzechem, 

I ducha wzniesie w ojczyznę niebieską ; 

Wyrwie myśl naszę z pomroki zawodnej. 

Wróci niebiosom ziemskiego pielgrzyma ; 

Ach] obym prędzej obaczyć był godny 

Rzeczy niebieskie własnemi oczyma! 

1 widzieć Pana w oblicze obliczem 

I Ciebie Panno w towarzystwie świętem ! 

Po cóż mam wątpić? czylić to mię z niczem 

Puścisz samopas z burzliwym odmętem 

JIgrać na losy, gdy mną wicher miota 

I bija fale na morzu żywota ? 

Zwyciężyły jednak tym razem młode siły, bo je- 
szcze za pobytu swego we Włoszech odpisał elegią wo- 
solą pełaa dowcipu na list jakiegoś Franciszkama, któ- 
ry go o wiersz pochwalny na cześć scholastycznego 
mistyka Duna Skota prosił i widzimy to także z na- 
stępnej elagii, w której Łazarzowi Ronamikowi za oj- 
eowską opiekę, lekarzom przez Bonamika sprowadzonym 
Montanowi i Kassanowi za ocalenie swą wdzięczność 
wyrażn. Ale od owej febry nie mógł się poetu cieszyć 
zdrowiem ani nawet nadzieją zdrowia dobrego, pojawi- 
ła się bowiem podczas tej puchlina wodna, która poetę 
mniej lub więcej ale nieustannie aż do końca życia 
nękała. Rada lekarzy była, aby powrócił do ojczyzny, 
spodziewano się bowiem, że klimat ojczysty dobroczynnie 
wpłynie na słabe zdrowie poety i zupełnie wyleczy. 
Wyjazd Klemensa z Włoch do ojczyzny był już udecy- 
dowany a opieka możnych i znakomitych przyjaciół 


rał się u Papieża Pawła III. o laur poetycki dla poety 
a przez M. Antoniusa Kontarena, patryocyusza wenec- 
kiego, o dobrze zasłużoną godność doktora filizofii, po 
egzaminie écisłem, w którym profesorów nauką swą i 
bystrością umysłu zadziwił. Po tym akcie uroczystym 
Bonamik wsparłszy poetę zasiłkiem pieniężnym wypra- 
wil w podróż do Krakowa. Przykra to musiała być po- 
dróż do Krakowa szczególnie przez kraje alpejskie „bo 
nawet komu zdrowie i szezęśliwiej służy 

Musiałby słabnąć po tyłu przygodąch. 

Na sześciodniowej powodzi ulewnej 

Po tylu śnięgąch i gradach i mrozach 

Przez dzikie Alpy wlokąe się niepewny 

Musiał on drzeć się po stromych wąwozach. 
Przez mgły siarczystaj kłębiącej się pary 

Co tam wyziowa i wzbija się w chmury 

I srożsce męki niż siarka i góry 

Przez miast styryjskich i wiosek obszary. 

O! jakie wtedy cieszyłem się rzewnie, 

Gdy na grunt Sezyiów wywiodła mnie scieżka | 
Bo nie dzikszego nie widziałeś pewnie 

Nad dziki naród, co na Alpach mieszka. 

Tutaj przechodnia spotykają gniewno 

Zwłaczcza, gdy ubiór wędle włoskiej mody. 
Owóż z ziębłemu pluchotą ulewną 

Wygodnie było z takiemi gospody I 

Nieświadom mowy, schorzały — w potrzabia, 
Musiałam znaki podawać im długo, 

A chociaż czasem zrozumiano ciebie, 

Nikt się nie kwapił z najmniejszą usługą. 
Pytasz się o eo pijanego ludu 

Odpowie śmiechem na słowa życzliwa 


W podróży swojej potrąci posta o Wiedeń , 
gdzie mu się nadarzyła sposobni nia księżuiczki 
Elżbiety Austryackie) późniejszej żony Zygmunta Augu- 
sta, a przybywszy do Krakswa ofimrował II elegią Bo- 
namikowi, któremu tyle wdzięczności był winien, 

„Bo tego męża kierowany słowy 

„Wszedł on w rozkoszny gaj Apolinowy 

„On mn okazał tę świątynią zdala 

„Kody się muzom ofiara zapala . ; 

„Z nim bo tuż stanął na wysokim szczycie 

„Co z pod swej piersi tryska wodę zdrojem 

„A gdzie od Pieryd goszczon znakomicie 

„Spełnić mógł pubar tym świętym napojem 

„Lecz choćby za to bezduszny jak skała 

„Poniechał jemu dziękować uprzejmie 

„Toć inna jego łaska tak wspaniała 

„Do niej wdzięczności prawa nie odejmie. g 

„Wszak to że żyję“ mówi on, że widzę nareszeia 

Ojozysta domy — wszystko twoju łaska, 

Miłoż mi wspomnieć, kiedy w włoskim mieście 

Leżałem ES wyschły jak trzaska ! 

Kiedy mnie febra i zbrzęklizna poni, 

Kiedy mnie gwałtem do mogiły gniotą 

Gdy wrzód jętrzliwy osiadłszy na skroni 

Słuch mi zagwożdził bolesną głuchotn, 

Gdy stary Oharon czekając na łodzi 

Żądał już swego za przewóz szeląga 

Wtedy z pomocą zacny mąż przychodzi 

Daje mi rękę i z trumny wyciąga. — 

Ty Bonamiku, dałeś mi lekarzy, 

dyś mi skwapliwie każdą chęć uprzedzał 

Ojcowską czułość czytałem na twarzy, 


Głodny — długiego musisz zażyć trudu 


pragnęła przy rozstaniu okazać przecie swe uwielbienie 
Bonamicus za pośrednictwem kardynała Bemba wysta- 


Nim ci podadzą strawy obrażliwe. 


Gdyć codzień łoże zbolałe odwiedzał. 
A gdy o tyle do zdrowia przychodzę, 


baw na wolnem powietrzu, spodziewać się więc možna lj- 
cznego udziału, zwłaszeza, iż muzyka wojskowa 90 pułku 
nyrayjemul przechadzkę wykouaniem najnowszych utworów 
muzycznych. 

— Otrzymujemy następojącą odezwą: 

Kościół parafaloy obr. rz. kat. w Dobromilu, zbndo- 
wany przes sławną w dziejach Polski rodzinę Herhnrtów, 
nawiedzony w roku 1871 nleszczesnym pożarem, chyli się 
do upadku, Głeratka ubogich corocznemi wylewami nęka- 
nych parafian mie jest w stanie odnowić o włagnych ai- 
łach wspaniałą świątynie, pod której opieknńczemi skrzy- 
dłami powstała jedna z plerwszych tłoczni w Poleca, pa- 
miętna drukiem kroniki Wincentego Kadłubka i historyi 
Długosza. 

Chope więc jedną z nielicznych pamiątek świetności 
naszej uchronić od zniszczenia, postanowił Komitet niżej 
podpisany zajmujący się odrestaurowaniem rzeczonego 
przybytku Bożego, odezwać alę do ofiarności pnblicanej z 
prośbą, o pomos. 

Glou jego nie był nadaremny; datki przeważnie 
przez włoś ian Polaków i Rusinów ofiarowane, eboć drobne, 
przyniosły już dotąd dość znaczną sumę, Kwota ta jednak 
przedstawia zaledwie część kosztów zamierzonej restaura- 
cyi; pudpisany komitet widzi się zmuszonym ponowić głos 
prośby i skierować go przedewszystkiem tam, gdzle dotąd 
nia doszedł. 

Ponieważ prośba nasza oie doszła jeszcze wszętzie, 
odzie serca łaskawe biją miłością Boga, ojczyzny i bli- 
źniego, zwra a się niżej podpisany Komitet z gorącą pro- 
śbą o łaskawe grzyczynienia się do nrzeczywistnienia dzie- 
ła wyżej ukreślonego dutkiem chióby najskromniejszym, 

Będzie on nietylko pomocą mateyralną ale i moral- 
rem wsparciem usiłowsń naszych, które waządzie dotąd 
znalazły pochlehne uznanie. 

W przekonaniu, że wapaniałomy śjność Wielmożnego 
Pana nie odmówi nam pomocy, prosimy o nadesłanie co łaska, 
pod adresem komitetu rescaara yi, do rąk kasyera p, Kle- 
mensa Terpondego w Dobromiln. 


Éem zdołuł koniem kierować na drodze 
Gdy mi lekarskim przykazana listom 
Poszukać zdrowia pod słońcem ojszstem — 
Nie mogłem jechać bez grosza w podróży 
Musiałbym w Padwie doczekiwać skutku ; 
Leez tyś mi cierpieć nie pozwolił dłużej 
Tyś mi na drogę udzielił zasiłku. 

Nimem odjechał za twoim starunkiem 
Dano mi tytuł szanowny przed rzeszę, 

Jak koń wychudły, którego zawieszą 
Świetnym czaprakiem i złotym rynsztunkiem. 
O ty! cog była wtedy moim świadkiem, 
Oddaj świadectwo sarmacka młodzieży 

Kto szezerzej moim troskał się wypadkiem? 
Komu dank większy odemnie należy 

Kto mi dał większe niźli ojciec łaski ? 

Bo ten dał życie ów światłem się dzieli, 
Wskrzesza do życia a pod trupiej pościeli 
Okrywa sławą zjednywa oklaski 

Ani mię ojcioe z którym krew kojarzy 

Lecz cudzoziemiec wydźwignął z ubóstwa 
O! gdyby wolno utwarzać nam bóstwa 

I cześć im dawać, jak robili starzy! 
Miałbyś odmnie hołdy Jowiszowe — 

Lecz gdy nię wolno, niech mi los przyzwoli 
Niech twoim będę twoim się nazowę 

Jak twoja wioska na Eupańskiej roli 

Jak dom jak własność, jak to piękne wzgórze, 
Gdzieśmy z wilczycą chodzili w zapasy ! 
Niech wiedzą góry i wody i lasy 


Komitet: Przewodniczący Ludwik Kurkiewicz pro- 
haszcz rz. kat. Zastępca przewodniczącego Wiktor Jastrzę- 
biec Strzelecki c. k. sędzia powiatowy. I. Rewident Bo- 
lesław Szyszkowski c. k. rządca lasów i domen. II. Re- 
wident Józef Medyński o: k. kontroler urzędu podatkowe- 
go Leon Śtaciak burmistrz miasta. I sekretarz Stanisław 
Promiński, II, sekretarz P. Zaychowski. 1. kasyer Kle- 
mens Copieters Tergonde. LI. kasyer Apolinary Staszew- 
ski dy:ektor szkół normalnych Kontroler Wiktor Krzep- 
kuwski o. k. adjnakt podatkowy. 

— Wycieczka węgierskiego towarzystwa 
karpackiego. sekcga dla ws/hodnich Karpat węgierskiego 
towarzystwa karpackiego, urządza z powodn uroczystega 
atwarola nowego „schrosiska* na górze Vihorlat i no- 
wej drogi wiodącej do Bninski Kamen i Morakiego 
oka Beskidn, wycieczkę mającą trwać trzy dni, a mia- 
nowicie 22, 28 i 24 lipca b r. w która! wezmą udział 
stowarzyszenia epiewaków z Uaghvar, X. A, Ujhely i Nagy 
Mihaly. 

Zarząd towarzystwa ułożył program nader nrozmai- 
tony i postarał się u I, wąg gal. kolei o jak mjwiększe 
zniżenie cen jazdy do alacyl Nagy Mihaly i z powrotem, 
zaprasza zatem miłośników góc do najliczniejszego ndziału 
w wycieczce 

Programów | wszelkich bliżezych wyjaśnień dotyczą- 
tych wycieczki, udziela najchętniej w imienin towarzystwa 
p. Géza Fetter w Przemyślu, który przyjmaja również za 
wiodomienia od osób biorących udział w wycieczce. 

— Z okazyi * walnego zjazda Towarzystwa Pedago- 
gieznego w Stryju, urządza Zarząd oddziału Towarzystwa 
Tatrzańskiego we Kwowie przy pomocy komiteta atryj- 
skiego wycieczkę turystyczno-naukową w góry 
Stryjsko-Skolskie, i to nazajatrz po ukończenie wal- 
nego zgromadzenia, Wycieczka lu zajmie trzy dni, od dnia 
21, do 23. Lipca h. r, 

Program wyci.czki jest następnjący : 

Dnia 21. Lipca br rano o godzinie Śtej wyjazd ze 

Stryja podwodami przez komitet na czas wyclaczki zamó- 
wionemi (po 4 osoby na jednym wozie). Gośclnie: rządo- 
wy wiedzie wzdinż biegu rzeki utryja, przez wele Duliby, 
Hurnie i Synowucko niżue, ztąd skręca się na Tyszowni- 
ce, Truchanów do Bubniszcza (4 mile drogi, tutaj zwie- 
dzenie uraczych skał, podziemnych i sztucznych jaskiń 
(sławna bałdy), i oglądanie cudownego widoku na okolicę 
Po czterogodzinnym wypoczynka wraz z obiadem, nastąpi 
powrót przez Truchanów, Tysownicę, Międaybrady, Syno- 
wneko wyżne do Korczyba, znanego mlejaca kąpielowego i 
Żętycznego, po którega zwidzenia odbędzie sią wieczerza 
i nocleg pierwszy w Korczynie. 
Dnia 22. Lipca br rano o godztnie Dtej rozpoczną 
turyści na podwedach wzdłuż potoku Riezki podjazd pod 
góre Paraska, dalej pochód pieszo na szczyt Paraski, naj- 
wyżazej w sąsiednim Beskidzie góry (4016'), skąd roztn- 
cza się przecudny krajobraz na kilkomilowe podgórze i da- 
lekie pasma Beskidu aż po Węgry. Na szczycie tej góry 
odbędzie elg obiad i kilko-godzinny odpoczynek. Poczem 
turyści podejmą pieszo podróż po ślicznej połaninie Para- 
ski wzdłaż grzbietów górskich, i gpuszczą się do, miasta- 
ezka Skolego, dokąd tymczasem zdążą uboszną drogą 
wapółne podwady, W Skolem nastąpi zwiedzenie bardzo 
ciekawych osobliwości, jak huty żelaznej, tartaków w 
Dembni, sztucznych budowli wodnych (klamsy, tamy itp.), 
fabryki zapałek, resonansów, itd. (własność hr. Kinsky'ego), 
Wieczerza i nocleg drugi będzie w Skolem, 

Dnia 23 Lipca br. o tej godzinie rano turyści od- 
bedą powrót za Skolego bitym gożońcem kn Śtryjowi, po 
drodze zwiedzą śliczny gaj ze skałą koło Rozharcza i iune 
ciekawe w sąsiedztwie partye górskie, i przybędą do pocią- 
gu kolejowego, a względnie na nocleg trzeci w Stryja. 
Komitet wycleczkowy w Stryju zajmie się uprzy 
jemoieniem całej wycieczki, a nadto wynajęciem stałych 


Niech wiadzą ludzie, że ja tobie służę, 


O. d. a) 


podwód, urządzeniem wspólnych śniadań, obiadów i wieczerzy, 


i umiesżeżeniem, turystów na trzy naclegi, — tak że u- 
czestnicy wycieczki, po opłaceniu poniższej ryczałtowej 
kwoty, żadnych innych nle potrzebują ponosić wydatków, 
tudeleź prócz niezbędnych przyborów do jedzenia i picia 
(jak nóż, grabek, łyżka i kubek metalowy), nie potrzebują 
zaopatrywać się w zapasy wiktuałowe podczas tej trzydnia- 
wej wycieczki, 

Za ndzlał w tej wycieczce natanowił komitet: dla 
członków Towarzystwa Tatrzańskiego i jego oddziałów kwo- 
tą 12 zł, dla mieczłonków zaś Tow. Tatrz, 15 zł. od 
osoby. 

Chegoy w tej wycieczce waiąć udział, raczą odnośną 
kwotę ryczałtową posłać najpóźniej do dnia 10. Lipca br. 
wprost do „Komitetu wycieezkowego na ręce WPana pro- 
fonora Kajetana Kosińskiego w Stryja" — za przekazem 
pocztowym, a bilety na wycieczkę odbiorą sobia za okaza- 
niem rącepisu pocztowego w Btryju 

Ponieważ komitet ograniczył liczbe tnrystów, magą- 
cych uczestniczyć w tej wycieczce, ua 40 osób, i zmusza: 
ny jest poczynić różne potrzebna przygotowania w Kor- 
czynie, Śkolem, Rubniazezn otd, nie mógłby późniejszych 


zglaszeń nwzględnić, — uprasza się przeto o ścisłe gastó- 
sowanie się do powyższego terminu. — 


PODZIĘKOWANIE 


Wszystkim, którzy raczyli towarzyszyć 
smutnemu obrzędowi przy przeprowadzeniu 
zwłok na cmentarz w dniu 24 maja r. b. 
Śp.Jana Konrada Adelmana, oraz 
szanownym kapłanom i korporacyom, żona 
Adela i pozostałe dzieci składają serde- 
czne „Bóg zapłać." 7 
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Wryób franeuzki 
HOSTRZEGA się przed falsyfkatami | t 
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$ sztuka zawiera wycisk 
HOUBLON“ n każda okładka jest 

zaopatrzona zamieszezoią poniżej 


W marka ochronna i podpisem, 
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OBWIESZCZENIE. 


W celu oddania w przedsiębiorstwo bu- 
dowy kanałn betonowego 1200 m. długiego 
o profilu jajowatym *%/,, oem. mierzącym, 
wzdłuż lewej strony ulicy Podjnzdowej założyć 
się mającego, odbędzie się w myśl nohwały 
Rady miejskiej z dnia 17, bm. 1. 4,728 pu- 
bliezna licytaoya za pośrednictwem pisemnych, 
należycie ostęplowanych ofert, 

Oferty zaopatrzone w wadium w kwocie 
150 zł. w a. obejmujące poświadczenie iż 
oferentowi warunki leytacyjne są dobrze zna- 
ne, składać należy w Magistracie w biurze 
Inżyniera m. do rąk Przewodniczącego komisyi 
licytacyjnej w dniu 7 Czerwca b. r. do 
godziny 12tej w południe, poczem zaraz na- 
atapi otwarcie tychże. 

Warunki lieyłacyjne oraz plany budo-| Q 
wy złożone są w biurze Inżyniera miasta, | + 
gdzie je pp. oferenci każdego dnia między 
godzinami 10 a 12 przedpołudniem przeglą- 
dnąć mogą i podpiskć mają 

Z Magistratu miasta 
Przemyśl dnia 23, maja 188. 
k Dworski. 
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(| Fabryka narzędzi i machin rolniczych wraz z odlewnią żelaza 


M. UBAŃWALUA 


w Przemyślu 


poleca swoje kieraty, młocarnie ze stalowemi cepami, które bardzo 
dobrze wymłacają i ziarna nie kaleczą, jakoteż ręczne i kiera- 
towe sieczkarnie bębenkowe, grabarki, pługi Sacka płużki do 
okopowych roślin, buraczarki, młynki, gniotki do zielonego słodu, 
pompy itp. w jak najlepszej konstrukcyi po niakich cenach pod 


gwarancyą i z doskonałą użytecznością. 


Przyjmuje wszelkie naprawy machin i narzędzi rolniczych i usku- 
tecznia wszelkie odlewy, urządzenia tartaków, gorzelń itp po najumiar- 
kowańszych cenach Cenniki na życzenie posyła się bezpłatnie i franco. 

Nadto uwiadamia, iż z dniem 1. Maja 1888 objęła skład triauerów, 
młynków, ręcznych i kieratowych młocarń sztyftawych i wszelkie przy- 
rządy do młynów bardza dobrze renomowanej fabryki 


GUTIAHRA i MULLERA w Buda Peszcie 


i ma powyższe machiny i przyrządy do wyboru w zapasie na składzie. 


EN mo z =) 
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LETNIE 
wiejskie mieszkanie 


jest do” wynajęcia w Krasiczynie 
(%, mili od Przemyśla), składające 
się z 8 pokoi i kuchni, 
Pomieszkanie suche i wygodne; 
kąpiele zimne w rzece Sanie na 
miejscu. Na zapytanie bliższych 
szczegółów udzieli właściciel 
Adres: Michał Pirożek w Kra- 
siczynie. — 
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i Zmiana mieszkania. 
A L Dietz dyrektor tow muzycznego prze- 
$ |niósł sie do domu Wgo. Gizowskiega. Rynek 
15 Nr. 59, mieszkania Ne 18, 


- — 


BRYNDZA 


prawdziwa liptawska majowa 
codzień Świeża w handlu 
K. TREŚCIŃSKIEGO, 


„ 8,718 
KONKURS. 


Celem prowizorycznego obsadzenia 
dwóch posad kancelistów przy tutejszym 
Urzędzie gminnym rozpisuje się niniej- 
szem konkurs. 

Z posadą tą połączona jest płaca w 
ilości 600 zł. w.a, rocznie oraz prawo do 
emerytury w granicach statutem emery- 
talnym dla tutejszego Urzędu gminuego 
uchwalonym oznaczonych, 

Po złożeniu w ciągu służby dowo- 
dów nzdolnienia odpowiedniego nastąpi 
stabilizacya kandydata na tej posadzie. 

Podania zaopatrzone w świadectwa 
uzdolnienia, dotychczasowego zatrudnienia 
i nieposzlakowanego życia wnosić należy 
na ręce Zwierzchności gminnej -- do 15 
czerwca 1883, przy czem się nadto wyra- 
śnie zastrzega, iż do osiągnięcia powyż- 
szych posad wymaga się nieprzekroczo- 
nego 40go roku życia kandydata, 

Z Magistratu seams 

Przemyśl dnia 2go maja 1883. 

ih Dworski. 


Rok założenia 1847. 


Jana Hoffa słodowe 
cukierki na piersi. 
Żądać jadynia w niebieskim 
papierze, Przeciwko kaszlowi, 
chtypce, zakatarzeniu, środek 
nieprzewyższony, używany za- 
wazo = Dajlepszymi skutkami, 
ciaza, | Jana Hoffa słodowa 

czekolada. 3 
Najzdrowaze i najsmaczniej- 
üze śniadanie, wzmacnia £o- 
ask aiima amaai tar 
cans stabo- 
locana przeciw ogólnej stabo- 


58 rary odznacione przez | 
cesarzów i Królów- 


Jana Hoffa słodowe 
piwo zdrowia 


Jana Hoffa, skoncen- 


trowany estrakt kl Gala EA? 
karzy rawan 
Sło! OWI dl matek, które! 
swe dzieci. Szczególnie nie- 
zbędna dla tych, którym za- 


broniono używania kawy w po- 
wodu roadrażnionia, 


samych wyleczonych, 
Do pana Jana 


3 razy 
Oboci 


donieść, ił skutok przowyższył moje oczekiwania, moja 4 
roba usunięta, sily moje x każdym dniem przybywają, Skia- 
dam Panu przeto moje serdeczna podziękowanie 1 proszę O 
dalsza natychmiastowa przyslania mi 10 finszek Pańskiego 
cudownego ekstraktu slodowago, 

PHILIEPSTHAL. Blumenstraete. 


flaszek franco z odstawą do domu. Do rozsyłki 
z Wiednia: 13 flaszek — 7 A. 26 ct, 28 flaszek 
14 fl. 60 ct, — 58 flaszek 29 fl. 10 ct, '/, kilo 
czekolady słodowej I. ñ. 2. 40, IL. fl. 1, 60, III. 
A. 1 (Przy większych ilościach odpowiedni rabat] 
Qukiętki sodowa: torebka CKA (także |/, i ja 
torebki.) Niżej 2 zł. nie posyła się. 

EN skład u M. Kruga i Ferdynan- 
da Kuli w Przemyślu, u A. Lippusa w Gródku, 
tudzież we wszystkich większych aptekach. 214 


K. TREŚCIŃSKI 


W PRZEMYŚLU, 


HANDEL KORZENNY, DELIKATESÓW I WIN. 
IF GŁÓWNY SKŁAD %3 


wszelkich wód i przetworów mineralnych. 
FILIA DYREKCYJ 
WÓD MINERALNYCH GALICYJSKICH i OZESKIOJ, 
RESTAURACYĄA mi es WARSZAWSKA. KU 


Gzżizó+ POÓŁKABDYĘOCŁEE+—OkbaAŃB 


DOBROWOLNA WYSPRZEDAŹ 


bydła rogatego i koni. 

mianowicie krów dojnych, jałownika, wołów, koni roboczych i 

zaprzęgowych, źrebiąt i sprzętów gospodarczych, 

W DRODZE PRZETARGU 
rozpocznie się 
z dniem 5. czerwca 1558 w Hruszatycach, 

f utarostwo PRZEMYŚL, ówierć mili od stacyi kolejowej Nowe- 
miasto, o milę od miasteczka Niżankowie oddalonych. 
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TRUSKAWIEC | 


Otwarcie sezonu d. f. czerwca 1883. | 


r leż 


Zakład ten położony 8 kilometrów od najbliższej stacyi 
kolei Dniestrzańskiej „Dcohobycz: Truskawiec * 

Posiada 15%, salanką i silne siarczane wady do kąpiel; 
slonogorzkie roz valniające i moqzopędne zdroje do picia bo- 
rowinę żelazisty i szlam słono-siarkowy do kąpiel; aptekę, 
urząd pocztowy i telegraficzny. 

Nowo zbudowane lazienki o 60 gabinetach, urządzone są 
z wszelką wytwornością, jak również nowo urządzona wziawalnia 
pary słonej i wyciągu igliwia: leczenie elektryczne. 

Nowe i wygodnie urządzone pomieszkania z usługą, kilka 
restauracyi i cukiernia, nawy bilard, fortepian, dobra kapela 
i wiele nowo urządzonych ulepszeń 

Lekarz zdrojowy Dr. Zygmunt Rieger, radca zdrowia EiS 

Zamówienia na pomieszkania i powozy do stacji kolejowej 
„Drohabycz* lub „Drohobycz-Truskawiec" przyjmuje przy 
dołączeniu zadatku. 


= 


Zarząd zdrojowy. 
Chorzy posiadający Świadectwo ubóstwa, potwierdzone przez e k. 
Starostwo, korzystać będą mogli z uwolnienia od opłaty taksy i tańszych 
kąpieli, tylko w porze od I. do końca czerwca i od 15. sierpnia do 


15. września 66 
eat IM a 
4 z 

SH - FA CG 

Podpisani niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić Szano- 
wną P. T Publiczność, iż handel towarów r 
modnych, galanteryjnych i narymhergskich, Lu 

istniejący dotychczas pod firmą 
„E Witkowskiego Następcy”, 


od dnia 1 maja 1883 nadal pod własnem naszem 
nazwiskiem 


„Janowski i Strzyżowski” 


prowadzimy, i że usilnem staraniem naszem będzie i na- 4 
dal na względy Szanownej Publiczności sobie zasłużyć, 


Z głębokiem uszanowaniem 
67 JANOWSKI i STRZYŻOWSKI. 
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ARLETE LESI 


40 2 milo al Przemyśla a */, mili 
m 


od stacyi kolei węgiersko galicyjskiej | 
odległy 


gOLWARK ROTO WICE 


obejmujący olszain 429 morgów, z te- 
go 32 morgów łąk — jesl do wy- 
pa dzierżawienia ad 1. Czerwca 1888 

b Zgłoszenia przyjmuje zarząd Dóbr 
gg JO. Adama ka, Lubomirskiego w Mi- 
% żyńcu, poczta Niżankowice, 
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Główna 
wygrana ew. 
500.000 
mark 


Wygrana 
gwarautaja 
Państwa 


Qznajmienie 
szczęścia 


ZAPROSZENIE DO UDZIALU 
w szansach wygrania 
w wielkiej przez państwa Hamburg pwarautawa 
nej loteryi pieniężnej w której przeszło 
8 milionów 868.800 Mark 
z pewnością wygrane być muszą. 
Wygrane tej korzystnaj loteryi która 


według planu tylko 9:500 losów saw ora, są, 
następujące, miauowicio 


Najwyższa wygrana wynosi owen. 
5 


pieniężnej 


00.000 Mark. 
Premin 300.000 © 56 wyg. po 5.000 m 
1 wygr. 200 000 5 „ 8.000 
2 „pa 100000 u w 2.000 
1 90.000 i 7 
i 80.000 i 
1 10.000 „ 
1 „ 60000 ii 
2 „po 60000 i 
l „ 40.000 26820 , 
l „ 30.000 2450 
8 + pa 15.000 si 
lon» 10.000 - - 
le wygrane przyobodzą w kilku miesią ach w 7 


addzisłach do stanowezego rozstizygnigeim. 
Pierwsze ciągnienie jest urxędnwnia ustanowio- 
ne i kosztuja na to: Cały los oryginalny 
tylko 3 zł. 5O ct a. w, Pół losu oryginalne- 
go tylka 1 zł. 75 ct. w. a (wierć losu ory- 

ginalnego tylko 88 ot. a. w, 

Te przez państwo gwarantowane losy orygi- 
nalne (żadne zakazane promesq) rozsełują się za 
frankowaną przesyłką gotówki da _ najdalszych 
akolic, Każdy udział biorący dostaje w raz 2 orp- 
ginsloym łoaem także herbem państwa opatrzony 
pian gry oryginalny gratis, a po każdorazowom 
ciągnieciu natychmiast urzędową lisie ciągnień 
lez sawezwanin. 

Wypłata | rozsełka pieniędzy wygra- 
nych następuje przezemoje w prost interesautom 
natychmiast i pod największą dyskrecją. 

BG Każde zamówienie możun pojedyncza za- 
pomocą przekazu pocztowe: uskenigoznie, albo za 
pomocą rekomendowanego listn. Uprosza sią ze 
uleceniam ze względu na bliskie ciqgmeme uda: 


wać się do dnia 13. Czerwca l. r z za- 
ufaniem do! 
Samuela Heckscher senr., 
Bankiera i kantoru wekslowego 
w HAMBURGU. 
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Wydawca i, odpowiedzialny redakti 


or: Stanisław Kosecki. 


Z drukarni gr. kat. kapituły w Przemyślu. s 


